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N ie  iak zwykle  m r o in y  L u to w y ,  lec?. ras 
czej  j ed nym  * p r zy i e mn e j  wiosny b y ł  dz ień  
wczorajszy;  pogoda t r w a ł a  bez p r z e r wy  a c i e ­
p ł a  doszło do pó ł  p ięta  s t opn i a ;  w po łud n i e  
og rody  i akby w lato n a p e łn i o n e  by ły  rozmai te-  
mi  osobami p ł c i  obiej* Używano oraz p r ze -  
i a zdk i  w okol ice  i prze* ca ły  dz ień  ulice by ­
ły  na pe łn i one .  W i e c z o r e m  l i czne bale r o z ­
dz ie l i ł y  Publ iczność  , zaś M a s k a r a d a  m ia­
ł a  600 gości .  Z Ma*ek chwa lono:  Pł aszczy-  
ki  adamaszkowe b ł ę k i t n e ,  Ko łpak i  I j u lo we ,  
Kap i azoak i  b ł ę k i t n e  i pa r e  Pa s t e r e k ,  Zna jdo-  
■wał się f akże F irc y k  H is zp a n  bardzo wielo- 
mówny  chociaż go n ik t  n i ezroznmia ł ,  b y ł  la- 
k i ś .  b i edny  Mąż uiaiący su r d u t  na spódni cy ,  
a t r o jo y  K ra k o w ia k  i P ie ro t  ciągle usi łui ący 
bawić  ca ł e  zg romadzen i e  wywracani em ko z io ł ­
kó w,  wczein okazał  n i e zm ie r ną  zdatność.

W a k u i e  posada Komorn ika  Sądowego w po ­
wiecie  C zęs toch o w sk im  W liście z Ł ę c z y c y
c podpi s em B. p r z ys ł ano  na  r ęce  wydawcy Ku- 
r j e r a  d la  7rga  S i e r o t  z ł o .  10. —  OiTicerowie 
wszelki ch  s topni  Woj ska  PoLkiego  codz i en ­
n i e  z P r u s  przy bywaią do W a r s z a w y ,  —  Sąd  
pol i cj i  poprawcze j  wydzi a•. Ł o m ty n sk ie g o  wez ­
wa ł  o u ięc i e  łlozalj i  K o r y tk o w s k ie j , k tór a  iest  
posądzoną ł e  u to p i ła  D z ie ck o  w s t udn i .  Ma 
l a t  3 6 ,  u rodzona w gmin i e  S n ia d o w s k ie j . —-  
W y jd z i e  wkró tce  N o w a  T a t y f f a  D o m ó w  M i a - 
s t a  S to łe c zn eg o  W a r s z a w y , podz ie lona na  12 
C y r k u ł ó w ,  p o d łu g  najpros tszego sposobn.  —  
V  pewnym domu  Mamka  , aby t r zy  mies i ę-  
e a se  niemowie od l ękani a  się oswobodzić ,  po 
pó łnocy  wzię ła  wosku , p r ze t ap i a ł a  go i Bad

g łową  śpiącego dziec ięc ia  p rze l ewać  zaczęła! 
Wosk  zapewne nieczysty ,  sp r awi ł  u i eprzy i e-  
mny i t ak mocny odó r ,  że n ie  tylko t bu dz i ł  
s ł abe  dziec ie  ale i śp iącego o j c a ,  k tó ry  ze 
Siia n iespodziewanie  poruszony,  n iewiedaąc  co 
«ię znaczy,  gdyż  przyczyny mu  p i e  chciano 
z r a z u  pow ied z i e ć ,  wszczął  ha ła s  i l ak  p r z e ­
r az i ł  d z i e c k o ,  ł e  od tej chwili  p r awdz iwej  
nabawi ło  się lękl iwości  , wpa d ło  w konwul sj e  
i ledwo za pomocą  Leka rzy  do zdrowia p r z y ­
wrócone  zostało.  —  W ieśniacy w tych dn i ach  
si p ro duk t ami  przybyl i  do W a r s z a w y  z P o d a -  
l a ,  mówią ł e  aż do fkugu p r zez  P o d o le  i W o ­
ł y ń  iest sanna.  Na W  ołoszczyżnie.  t rwai ą c i ą ­
g le  mrozy ,  a na pó łnocy  iv J u f /a n ta c h  iest  
c i ep ło ,  by ły  bu rze  z b łyskawicami  iak wśród 
lata.  —  Ponawia się oświadczeni e ,  Se wszelkie  
bez im ienne  na d sy ł a ne  a r t yk u ł y  k tó rych  Auto- 
l-owie nie są znani  Redakcj i  , n ie  mogą być  
umieszczane ;  i  dla tego a r t y k u ł  wczoraj  p r zy -  
z ł any * podp i s em J.  N.  L,  dziś umie szczonym 
n ie  iest .

Z  R a w y .  —  Cno ta  i na  śmie r ł e l n em łożu  
ma  swoie ozdobę,  swoie pociechy.  Cno ta  t en  
ma  t r yumf,  l e  iej i po  śmierc i  h o łd  niosą.  D z i eń  
4 b.  ai. b y ł  dn i em n i eog rani czonego  smu tku  i 
i s l n  dla famil j i ,  sąs iadów i p rzy iac iół ,  w k tó ­
r y m  śmier ć  ok ru tna  zab ra ł a  na wieczny sp o ­
czynek  I W .  P a u l in e  z W ą s o w ic zó w  R z e s z o ta r • 
ske-  Zacna ta  Pani  poświęciwszy cał e  swe i yc i e  
najczulszej  t roskl iwości  w wychowaniu swych 
d z i e c i , n i emn ie j  u ldze  c ie rpi ące j  ludzkości  ,  
na ł on i e  Zasmuconego ma łżonka  i n i eu tu lonych  
m i a lk  Sąsiadów i p r zy i ac ió ł ,  zb y t  wcześnie  bo
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42 I r i n i e  zakończył a  życie .  W  dn i ach  k ró t -  
n i ch ,  wiele godnych naś ladowania -użytecznych 
l udz iom a mi łych  Bogu,  wykona ł a  uczynków.
Pamięć  iej dlugrt  t rwać będz i e  a imię nie* 
bossczki  w ser cach  wdzi ęcznych  pozostanie na 
zawsze .—  YV. S.

Z  K rakow d. Towarzystwo nauk ,  z Jagieloii* 
sk im  CJnjwersy t e t em  z łączone ,  zachowuiąc p r z e ­
pisy  s t a tu t em obję t e  , i obchodząc uroczyście 
pam ię tną  roczni cę  swoiego za łożenia  , odpra* 
wi posi edzeni e  pu hb cz n e  na dn iu  19 m . i r, b. 
o godzini e  11 p r zed  p o ł u d n i e m ,  w amf i t ea t rze  
gmachów nowodworski ch .  R e k to r  jagieloii* 
ski cgo Uniwdrayte lu i P r eze s  Towarzys twa  N a ­
ukowego,  J W .  Aloizy R itrć jchC r  po stósownetn 
do uroczystości  zagaieniu , wystawi w krótko* 
sci Obraz św ia ta  a zy li n a tu ry  dzis iejszej i 
liituk  p r zy ro d ze n ia , z okazawszy do jakiego 
stopnia  nauk i  te inż dosz ły i  w potomności  
dojść m o g ą ,  p rzys t ąp i  do zdan ia  spr awy  aczyn -  
ności  r ocznych  Towarzystwa Nau k .  Prof essor  
dziejów W .  Micha ł  W iszn ie w sk i zamknie  po* 
s i edzeni e  r ozp rawą  n na rodz i e  S t a r o -p ru s k im  
p rz ed  pr zy jś c i em zakonu Teu tońzki ego  Panny  
Mar j i  m ivizku XII I .

Donoszą  z P arjria , że J e n e r a ł  A szd rd  przy* 
b y ł  do W ctlcnsję  i o b j ą ł  dowództwo nad ta* 
uieceną  dywizją  A r tn jip ó łn o c n e j.  —  Kilku R e ­
daktorów  gaze t  P a ryzk ich ,  znowu po c i ą gn i ę ­
to do odpowiedzia lności  p r ze d  s ąd  kryminał* 
ny .  Niedawno  da ł a  Xżna K en t Bratowa K r ó ­
la  A ng ie lsk iego  i ‘W swoim pa łacu w K m sin -  
glonie  świe tny obiad i  wieczór  muzyczny ,  w 
czazie k tó rego  zachwycała  obecnych  Czarującą 
g r ą  na forieo. janie znakomi t a  ar tyztka Pani />id*  
k c n 't  H a m b u rg a <—- W  kro t ce  ma być p r z e ł o ­
żony J zbom wyższej i niższej  Pa r l amen tu  A rt- 
g ie h k ie g o  p ro i ek t  względem różnych  zmian w 
m ar y na rce  A n g ie lsk ie j  d awnychez łon*

ków Jzb ,  p r zy b y ł o  po k i l ku le tn i e j  n i e o be c n o ­
ści do L o n d yn u  , k t ór zy  są wszyscy za sda-  
n i em i l ra :  A b erd e n .  —- W A lg ierze  trwa. t e ­
raz SjJokojnoso, ciągle odchodzą  z T u lo n u  o- 
k r ę t y  z oddz i a ł ami  wojska do A lg ie r u , m i ę ­
dzy h td r emi  zuajuui ą się także  i cudzoz i em­
cy; tameczna  a rmja ,  w k ro t ce  sk ł ad ać  się b ę ­
dzie  z 20 ,000 ludzi .  —  Jzba Parów w P a ry iu  
miał a  n iedawno pub l i c zne  posi edzeni e ,  na któ-  
r e m  pracowano nad u ł oż en i e m p ro i ek tu  do 
prawa wzg lędem post ępu na wyższe s topnie  woj ­
ska w m ar y n a r ce  F ra n cu s k i e j .  —. Donoszą  z 
L izbony  , że i eden  z na jbogat szych kupców 
tej  stol icy Pereira  T rokas  zba nk ru towa ł ,  co 
dowodzi  ze n iedos ta t ek  p ien i ędzy  i upadek  han ­
dlu coraz bardz i e j  wzinagaią się w P u r tu g a • 
l j i '  Obywate l  t ameczny  P a w e ł K ordeiro , ob -  
stalować kaza ł  w L o n d yn ie  w łasnym kosztem 
20 a rmat  nowego wynal azku,  k tóro  ma zamiar  
darować Królewiczowi  D on M icha łow i. —  
W  A m ery ce  p ó łn o cn e j  a mianowicie w P e n ■ 
sy lw a n ji  znajduj e się k i l kuds i e s i ą t  obywate l i ,  
k tór zy  będąc  bezdz i e tn i  posiadaią ogromne  ma-  
iątki  , każdy z nich ina na jmnie j  k i l kadz ie s i ą t  
ini łjonow ! Chociaż A m e ry k a  p ó łn o c n a  po ­
siada tak znaczne sk ł ad y  węgli  ż eby  można  
ca ły  świat  niemi  zaopat rzyć;  j ednak  tej  z imy 
tak tam zd rożało drzewo opa łowe,  Że p r zez  to 
b iedna  klassa mieszkańców nie  może ogrzać się 
dos t ateczni e.  —  YV M a d ryc ie  d ane  będą  świet  
t ne  uczty tak w pał acu Król ewskim iako też  
po ul icach z powodu szczęśl iwego na rodzen i a  
J n fa n tk i .  Ciągle  u t r zymuie  s ię wieść że a rmja  
H iszpańska, uda się nad grani ce  P ortu g a l:  —* 
Rząd P ortuga lsk i o d e b r a ł  wiadomość od swoich 

_4ajnycb nientów,  £s Cesarz  D on P edro  o b i e ­
r ze  pb t l  P enisie  za p u n k t  do wylądowania a 
swoiem wojskiem,  * -  Królewicz  D on  M ich a ł 
Wczasie gdy chc ia ł  ndać »ię do Pehisze  dla 
obe j r zen ia  t amecznych,  f o r t y f i k ac j i ,  znowu
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spai l ł  t  kon ia ,  takie £ nieszczęście  spo tka ło  ga  
i 3ci r a t  w dn iu  na s t ęp ny m na publ icei i j in  
gościiicu. —  W B erlin ie  wesoły  icst te raź-  
taiejsny Ka r naw a ł ,  i ednak  tak świe tnych ba .  
lów iak bywały w lalach ze sz łych ,  t ym r azem 
n iedei ą.  O pe ry  p r z e ł ożo ne  z f r ancuzk iego  U- 
poien ie mibości i Z am ba żona m urzyna  cią-  
gle się podobaj ą;  r ówn ież  iest u lub ioną  N a ­
rzeczona  z muzyką  Obera  ( t a  p i ękna  opera  
daną  będz i e  w T e a t r z e  Na rodowym YTarszaw- 
ri t i in) .  —  Wykazu i e  się t er az  że pożar  a r sena-  
ł u  w Breścii- porc i e  F r a n cu s k im ,  b y ł  pod ło -  
Żony; l ękać  się należy ok ropnych  podobnych  
wydarzeń ,  k tó rych  spr awcami  są źli  ludzie  
tzuka iący zysku w powszechnej  , lrwod*e i k r a ­
jowej n ie-pokojności .  —  Nietylko w P aryżu  
lecz w wielu miejscach f rancj i  z rozkazu rządu 
aresz tu j ą ludzi  różnego s tanu.  —— Gdy  w L on ­
dyn ie  ode b ra no  wiedomość o uiespokojnwści  
w y d a i i o n e j  d. 2 b. m. w P a ryżu , ba rdzo  m a ł e  
uczyn i ł o  to wrażen i e ,  a w g ie łdz i e  n i enas t ąp i ł a  
żadne zmiana.  —  W  L liszpanji s podz i ewano się 
n i ezmie rnych  ł a sk ,  awansów,  o rd e r ó w ,  prze* 
beczeń ,  gdyb y  się b y ł  u ro d z i ł  Królewicz  na* 
s tępca t r onu .  Nowo narodzona In f an tka  zosta* 
ie w d o b re m  zd ro wiu .—  W e d ł u g  wiarogod* 
nego  donies ieni a z L isbon y, c a ł ć  wojsko b ę ­
dące pod rozkazami D on M ichatct s k ł a da  się 
# 30 ,00 0 ,  prócz mi l i cj i .—  Po twie rdza  się w ia­
domość,  że S u ł t an  będz i e  zn i ewolony  znowu 
rozpocząć  walki  w A lb a n ji.

W P aryżu  ciągle ar esz lui ą  wiele osób,  w k i e ­
szeni ach tychże  osób znaleziono po k i l k ad z i e ­
s ią t  luidorów.  —  W  czasie balu u Króla P r a ń ,  
cozow w T u ljcri, uważano że P reze s  rady  Rli- 
niafrow P erje  s b l i t y ł  się do Monarchy,  prze- 
mówi ł  cicho,  i obadwa natychmias t  wyszli ;  W 
p o ł  godziny KWI wróci ł  „a  b a l ;  domyśl , i ą  
S!ę że w te,  chwil,  donies iono „  z abu rzen iu  , 
któ re ,  iak mż og ło sz o no ,  wkrót ce  u śmie, zo -

ne m  s o s t a ł o i C i ą g l e  mółr ią  w P aryżu  e Zmia­
nie Minist rów fr ancusk i ch .  —  W Tlruxelli 2ch 
f a ł szerzy  p i en i ędzy ,  ska rano  ha śill ictć.  —  
W. t lo la n d ji  uzbroj enia  woj-ka i zaciągi m ł o ­
dych ludzi t r w a j ą  c i ągl e ,  tak iak by wojna 
miała  się na tychmias t  rozpocząć.  —  Niepo tw ie r -  
dza się wieść że Minis t rowie Angielscy ineią 
ęofuąć p ro i ek t  r e fo rmy  Pa r l amen tu .  —  S tan  
J rla n d ji ie»t co raz ok ropni e js zy ;  Igkaią się 
na jsmu tn ie j szych skutków z n i esnasek między  
Katol i kami  a Prot es t an t ami .

J e de n  mło dy  pus t ak ,  w n i ezna iomein sobie 
towarzys twie  , gdzie  mówiono o Polskiej  l i te ­
r a t u r z e  i autorach,  chcąc b ły s nąć  ig r a szką  s łów 
i dowcipem,  r z e k ł  : , , K arpińskiego  poezje  tak 
są wodniste ,  iak iego nazwisko,  i tak n i e s t r a ­
wne,  iak l y ba  iego im i-n ia  nazimno,  bez  m u ­
sz t ardy i p r z y p r aw y . ;4 Pr zy tomni  spoj rzel i  po 
sobie ,  a i eden  z nich odpowiedz ia ł  : , , Jak to
od ż o ł ą d k a ,  tak tamto z a l eż y  od gło,Wy ; są 
taki e ,  co sarnę tylko maią w sobie m us z t a rd ę ,  
a przec i eż  ani smaku w gębie  , ani  wyt rawno-  
śći w rozumie ,  nie p6s i ada ią .“  B y ł  to sam K a r­
p iń sk i. .......................

Urząd. M unicypa lny  M . S. W arszaw y.
W  dal szym c i ągu  obwi es zczen i a  swego  pod  dn i em 

31 Moa zes.- p r ze z  p i sma  pu b l ic z h e  o g ł osz on e g o  , 
podai e  do wiadomoś c i  , £e k o nk u r e nc i  do e n t r e p r y -  
zy na d o s t a w ę  Świec  dla G a r n i z o n u  W a r s z a w s k i e ­
go , s k ł adać  wi nn i  dek l ar ac j e  sWÓie op i ec z ę t owa ne  
W d n i u  22 m.  b.  do g o dz i n y  11 p r ze d  p o ł u d n i e m  
J W .  Hrabi  S t r og o u ó w C z ł o n k o w i  R z ą d u  Tymcza* 
s o w e g o ,  w Pałacu Koinmisś j i  Rz ąd o we j  Sp ra w W e ­
w n ę t r z n y c h  i Pol i c j i .  Na dowód z ł oż o n e g o  Vadjui t i  
w S ummi e  z ł p :  10 ,000  d o ł ąc z o ny  być wi ni en  nieo-  
j gecz- f towany K w i t  Kassy G ł ó w n e j  E k on o mi c z n e j  
M.  S.  W a r sza wy.  A w kazbiej dek la r ac j i  wy ra z i ć  
na l eży  w y r a źn i e  c e d e ,  po  k tóre j  k o n k u r e n t  of iaru-  
ie dos t awi ać  iedfin Kant led Świec  wAgi Zwyćża jne j  
pol ski e j ,  k t o  na jn i ższy  poda  cenę  t emu  e n t r e p r y r a  
po r t i c zona  będz i e .  -»*R e f e r e n d a r z  S i an u  ^ r^Zyd^ t f t  
/ .  £asacfytlt/ci> ***Sekretarz Jluy C> Jahoik vu ski.
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U r zą d  M u n ic y p a ln y  'ST. S .  fP  arszau  y .
Gdy ogłoszona dwukrotnie  Lisytacja na przcda* 

S t a r y c h  ł a ń c u c h ó w ,  w Magazynie Mostowym beżu- 
żytecznie leżących , których waga ogólna wynosi  
funtów 59,507,  dla braku konkurentów do kupna tak 
zwanej  massy żelaza do skutku nieprzyszła  , przeto 
Urząd Municypalny og ł as za ,  i i  *  zmiankowane ł a ń ­
c u c h y  partjauii  po 1000 a nawet  po 500 mniej  wię­
cej funtów przedawać postanowi ł .  Życzący sobie 
kupna  , zechcą podać opieczę towane  deklaracje w 
dniu %  m- b. do godziny I'd w południe  na R a tu ­
szu w Wydziale  Administracj i  , wymieniaiąc dokł a­
dnie ilość żądanego mat er ja łu  i po czemy za funt  
ieden ofiarnie. Kto  najkorzystniejszą poda cenę , 
t emu za z łoceniem przypadaiącej  n a leży t ośc i , s t o­
sowna ilość zakupionych łańcuchów z Magazynu Mo­
stowego wydana będzie.  — (Podpisy iak wyżej . )  

P R ZYJ ECH AL I  DO W A R SZ A WY .
Bielaków Urzędnik  z Kowna , Morytz  Lesser Obe 

z M iskwy,  W yganowski Wio:  Ob:  7. Gubi  Grodz i eń­
s k i e j ,  Korycki  Podpuł ko t  z Brześcia , Asamitowski  

'  L u d :  Ob: zMi st ow* , Walewski  Kazi: Hrabia z L w o ­
w a ,  Maruszewski  Mat:  Ob: z Kr o pd ew ki ,  Małecki  
Jenera ł  i Wojnarowski  Pod pu ł ko wn i k  z Borltenna , 
Sropióski  Sflar: Ob: z Krakowa , Janisch K s i ę g a r z !  

-•łyaWza Chmielewski  Waleń:  Ob: z Szczawina.
1 '  f  P O N I E S I E N I A .

Na Grzyjbow’-e pod Nr 1085 Lit :  A- przy  ul icy 
Twardej  test  do wydzierżawienia każdego czasu O- 
GROD Du kt owy  i warzywny.

l»śol>ę posiadałącą doskonale z reguł  ięzyk P o l ­
s k i ,  Łaciński  , F ra n c u z k i ,  Niemiecki  i inne umie- 
i - tności  , znaiącą metodę szybkiego nauczauia i ma- 
i a c ą  Attesta dobrej  k o u d u i t y : Ktoby pot rzebował
tu branie L E K C J I ,  lub ua wieś,  -niech się zgłosi  
na Dynasowskie pod Nr  27S2 do Murgrabiego domu.

W  dniu 21 b. m . i c .  o godzinie 11 z rana w W a r ­
szawie przy ul icy  Nowy Świat  w domu pod Nr 130£ 
prze* publ iczną  Licytacją sprzedane zostaną Kana-  
pa  01,sz»na t opol iną  wykładana  i takich 12 Kr z e ­
s e ł e k ,  S t ó ł  ol szowy mały i wielki  —  _

E r z t m  Z a m b ro w sk i  K. T .  C.  W .  M.
P o t r z e b n y  iest KOCZOBRYK lub BRYCZKA lek­

ka na resorach,  w dobrym stanie,  ktoby takowe mia ł  
do z byc i a ,  raczy się zgłosić na ulicę Kapi tulną pod 
Nr  538' oa drugie pięt ro od frontu.

Przy Płucu Saskim w dniu wczorajszym zgubione 
zostały K L U C Z E  i P I E N I Ą D Z E ,  ktoby takayr*

znalaz ł  raczy oddać na Tłomacki e  Nr 500 w domu 
Szymanowskiego do Officers Urn mieszjtaiącego , za 
nagrodą po ł owę  pieniędzy zgubionych.

O b s ta la n k i  na  B y d ło  T y ro lsk ie  i S zw a jc a r sk ie ,  
oraz O n ce  i T r y k i  H iszpańsk ie  w na jlepszych  Ga* 
t a n k a c h ,  przyjmuią  się w handlu Wojciecha Sóm- 
mer  przy ul icy Dł ugi ej  Nr 557 , dostawa takbwyeh 
może nastąpić  na wiosnę.  Bliższą wiadomość co do 
cen i ga tunku zasięgnąć można w tymże handlu.

W  Sklepie Ubogich sprzedaią się następniące w 
najlepszych ga tunkach tai.o t o :  WI NO francuskie 
Bordo białe i czerwone , butelka ,  po zł :  2 gr: 1$ , 
węgierskie po z ł :  3 ,  burgonskie po zł :  6 ,  madei-  
ra po zł :  6 ,  schlos iohanisberger  po zł :  8.

PL'LJARESIK z K A L E N D A R Z Y K I E M  na rok 
1830 , wy pa dł  Damie siadaiącej d o  Poiazdu przed 
domem przy ulicy Senatorskiej  pod 1$"] , ktoby go 
znalazł  , raczy odd-e  na ręce JP.  Wi l l er t a  u t rzy-  
łnuiącego Warsz ta t  Krawiecki  w tymże domu za­
mieszkałego, ,  a w nagrodę ot rzymać może dla siebie 
znajduiące się w tymże Pnl jaresiku 2 bi lety Kasso- 
we po zł :  10 i assygnacją Rossyjską na 10 Rubl i .

D O N I E S I E N I E  z BIORĄ INFORMACYJ NEGO.
Osoby życzące sobie britć L E K C J E  ięzyka An­

gielskiego za pomieniq cenę ,  raczą się zgłosić do 
Biura Informacyjnego.

Obwieszczenia z  E k o n o m j i  JE kersdorfsk ie j . —  W  
Dobrach Królewsko Pttyskiego Rotmist rza Ma rgr a­
biego von Maguis Antoniego , mianowicie w Ekers -  
dor f  w Hrabstwie Glatz  są do zbycia od  dnia 1 L u ­
tego r. b. 1) 200 T R Y K Ó W  w najprzedniejszym 
g a t u n k u ,  od roku do lat 4ch maiące.  2) 600 MA­
C IOR również w najcelniejszym ga tunku o d l a t S c h  
do 4°b- 3) S K O PÓ W  w podobnym iak wyżej  ga­
t unku .  T r z od a  ta  iest zdrowa i nigdy nie okazała 
się w niej żadna zaraźl iwa choroba.  Od choroby 
zapadania na nogi  ( Trabe rkraokhe i t )  zawsze był a  
wolną.  Z t rzody tej sprzedano na przesz ło iocznym 
Sto Jańskim Ja rmarku w Wr oc ł aw iu  12,000 r u a  
we łn y,  z której  można by ł o się’ przekonać o czysto­
ści i doborze t rzody.  Ód Igo  Lutego zacząwszy 
można każdego czasu oglądać owce na sprzedaż wy­
stawione.  Ceny ustanowią się po uczynionym w y ­
borze ze względem na okoliczności  i ozasy obecne.  
G frankowanie l istów uprasza  się.

Dziś raoo zimna stopni  6* Wczoraj  w połu ; c iepła 4- 
I & A T R  NARUDG.-.  J ut ro  U p ie r  , T r z y  Upiory-.


